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Ctos Ziemi Żywieckiej
Wychodzi trzy razy w tygodniu. N ie z a le ż n e  P ism o  N a ro d o w e . »Kto Ojczyźnie służy, sam sobie służy.«

(Ks. P. Skarga.)

Redakcja czynna od 9-13. — Rękopisów nie 
zwracamy. — Za treść ogłoszeń Redakcja 

nie odpowiada.

Administracja czynna od g. 9— 13 i 15— 18. 
Przedpłata m ie s ię c z n a ..........................zł 2.50

p k o . 181 . 190  Redakcja i Administracja: p k o . i s i . i 9 o

Żywiec
  [ul. hr. K om orow skich [N r.f60 . =

CENY OGŁOSZEŃ:

w tekście red. m/m................................   0.60 gr
na I. stronie m /m .................................... 0.80 gr

(na stronicy 3-, wzgl. 6-łamowej) 
Urzędowe 25% drożej. — Rabat wg. umowy.

Nie „jakoś to będzie", ale źle będzie.
Istn ieje  p o lsk ie  p r z y s ło w ie , zn a m io n u ją ce  

sk ło n n o ść  naszą d o  le k k o m y ś ln e g o  tra k to w a n ia  
p o w a ż n y c h  spraw : „jak oś to  b ęd zie" . P o d  tem  
W ezw an iem  p rzy stęp u jem y  też  o b ecn ie  d o  w y b o ­
ró w  g m in n y c h , k tó r y c h  te r m in y  z o sta ły  już o g ło ­
szon e  tak  na Śląsku C ie szy ń sk im , jak i G ó r n y m .

C o  się ty c z y  Śląska C ie sz y ń sk ie g o , n ie  zagra­
żają żad n e  g ro źn e  n ie sp o d z ia n k i: N ie m c y  n ie
p rzed staw iają  z b y t  w ie lk ie g o  n ieb e z p ie c z e ń stw a , a 
w  o b o z ie  p o lsk im  ro z b ie ż n o śc i n ie  są tak  w ie lk ie , 
poza  w a lk ą  z  socja lis tam i, k tó r z y  zresz tą  m ają  
też  w ie lk ie  za słu g i, o  ile  c h o d z i o  p rzesz ło ść  kraju  
n aszego . Jeśli zaś m o w a  o  sanacji, to  jej w ła śc iw ie  
n iem a u nas, a są ty lk o  jed n o s tk i, k tó r e  z  n ie n o r ­
m a ln y ch  s to su n k ó w  w  w o je w ó d z tw ie  k o rzy sta ją , 
ciągn ąc z  n ich  o so b is te  k o r z y śc i.

G o rze j r zecz  się p rzed sta w ia  na G . Śląsku, 
tam  ro zb ic ie  o b o z u  p o lsk ie g o  jest g ro źn em  n ie ­
b ezp ie c z e ń stw e m , tak  p o d  w z g lę d e m  n a r o d o w y m . 
Jak p a ń stw o w y m , o b o k  sk łó c o n e g o  o b o z u  p o lsk ie ­
go s to i w  z w a r ty c h  i so lid a rn y ch  szeregach  sp o łe ­
c z e ń s tw o  n ie m ie c k ie , k tó r e  p o n a d to  w p ły w a m i  
sW emi o d d z ia ło w u je  na  n ie u św ia d o m io n e  m asy  
części lu d n o śc i p o lsk ie j. S u k cesy  w y b o r c z e  n ie ­
m ieck ie  g r o ź n e  są n ie ty lk o  d la n a szeg o  stan u  p o ­
siadania n a r o d o w e g o , ale zagrażają  n am  p o d  
W zględem  p a ń s tw o w y m , d ostarcza jąc  żeru  p r o ­
p agan d zie  n iem ieck ie j w  sp raw ie  rew iz ji gran ic, 
^ rzed  paru  d n iam i o  n ie b e z p ie c z e ń stw ie  o d n o śn ie  
G. Śląska na teren ie  m ię d z y n a r o d o w y m  p isał o b ­
szern ie w  „ P o lo n ji"  A . N o w a c z y ń s k i w  a r ty k u le  
Pod ty tu łe m  „ G en era ł K o r fa n ty " . A r ty k u ł ten  
W praw dzie sk o n f isk o w a n o , ale to  n ie  o d su n ę ło  od  
>tas ty c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw , k tó r e  m o g ą  n am  z a ­
grażać w  łą czn o śc i z e  zm ia n a m i, jak ie  zazn aczają  
się w  p o lity c e  an g ie lsk iej, o d k ą d  na c ze le  jej sto i 
M ac D o n a ld .

N a  G . Śląsku sy tu acja  jest tak a , że  n iem a  w a -  
ru n k ó jv  d o  u tw o r z e n ia  je d n o lite g o  fr o n tu  p o l­
sk iego , jest to  n ie m o ż liw o śc ią , jak d łu g o  o b ó z  sa­
nacji z  arsenałem  w ia d o m y c h  śr o d k ó w , k tó r e  m a  
do ro zp o rzą d za n ia , p rzec iw sta w ia  się o g ó ło w i lu d ­
ności. G d y b y  sanacji b ra k ło  te g o  arsenału  (m u si­
m y pisać o s tr o ż n ie  z e  w z g lę d u , ż e  prasa jest... 
Stolna -  p r z y p . R ed .) , to b y  w o g ó le  p r z y  w y b o r a c h  
h ie  w c h o d z iła  o n a  w  rach u b ę i z a is tn ia ły b y  w te d y  
W arunki d o  w sz e lk ie  so lid a rn eg o  w y stą p ie n ia  
Polsk . p r z e c iw  N ie m c o m . W ó w c z a s  fa k t so lid ar­
n ości b y łb y  m o m e n te m  o  tak  w ie lk ie j sile  m o r a l­
nej, ż e  n ik t  w  żad n ej z  g m in  n ie  o d w a ż y łb y  się  
W ystąpić o d d z ie ln ie  i lis to m  n ie m ie c k im  p r z e c iw ­
sta w iły b y  się ty lk o  lis ty  z je d n o c z o n e g o  o b o z u  p o l­
sk iego. N ie s t e ty , n a . t o  się n ie  za n o si i l ic z y ć  się 
trzeb a  z  r o z b ic ie m  p r z y  w y b o r a c h  sp o łe c z e ń stw a  
P olsk iego .

B ędą lis ty  san acy jn e  i a n ty sa n a cy jn e  a n a d to , 
sk oro  r o z b ic ie  o b o z u  p o lsk ieg o  jest fa k te m , b ra­
knie h a m u lca , b y  ro zb ic ia  n ie  p o w ięk sza ć . P o ja ­
w ią się lis ty  p o lity c z n e  i n ie p o lity c z n e , o p a rte  
na m o m e n ta c h  g o sp o d a r c z y c h , s ta n o w y c h , lo k a l­
n y ch  i w sz y s tk o  to  p o w ię k sz y  ch aos, w  jak im  sp o ­
łe c z e ń stw o  p o lsk ie  w y stą p i p rzy  w y b o r a c h  w  
P rzec iw sta w ien iu  d o  so lid a rn o śc i i d y sc y p lin y  s tr o ­
ny n iem ieck ie j. W  ten  sp o só b  g ło sy  p o lsk ie  się r o z ­
dzielą  a n ie u św ia d o m io n a  część  lu d n o śc i p o lsk ie j 
ż d ezo r jen to w a n a  ty m  ga lim atja sem , da się p o c ią ­
gnąć ag itacji n iem ieck ie j, od d ając  N ie m c o m  sw e  
§łosy.

P ójd ą  te d y  w  św ia t d ep esze  o  n ie m ie c k im  
a k c e s ie  w y b o r c z y m  a p rop agan d a  n iem ieck a  za ­
granicą postara  się o d p o w ie d n ie  k o m e n ta r z e , k tó -  
re g ło s ić  będą, że  G . Śląsk jest n ie m ie c k i, ż e  w ię c  
U zasadnione są c iąg le  i sy s te m a ty c z n ie  p o d n o s z o ­
ne żąd an ia  p o lity k i o fic ja ln e j N ie m ie c  o  rew izję  
Z agadnienia g ó rn o ślą sk ieg o .

Sanacja ze  sw y m i z a c ie tr z e w io n y m i p rze -  
^ o d z c a m i na G . Śląsku cel sw ó j w id z i ty lk o  w  
Z w alczan iu  sw y c h  p r z e c iw n ik ó w  p o li ty c z n y c h  w  
°b o z ie  p o lsk im , p o z a  tem  jest ślepa na n ie b e z p ie ­
czeń stw a , k tó r e  n am  zagrażają . W a lk a  z K o r fa n ­

ty m  i jego  z w o le n n ik a m i, to  jed y n y  jej ce l i cała  
m ąd rość  p o lity c z n a .

C zas jeszcze  jed n ak , b y  n iero zu m n ej tej za ­
b aw ie  p o ło ż o n o  k res w  W a rsza w ie . T r u d n o  w y ­
m agać o d  lu d n o śc i g órn oślą sk ie j, b y  ta sk a p itu ­
lo w a ła  i od d a ła  się p r z y  w y b o r a c h  p o d  k o m e n d ę  
sanacji, k tó r a  jest na  G . Ś ląsku tw o r e m  sz tu c z ­

n y m , n a r z u c o n y m  i o d p o w ie d n io  z n ie n a w id z o ­
n y m , raczej p r z e c iw n ie  —  w  im ię  p o lsk ie j p a ń ­
s tw o w ej racji stan u  n a leży  raz p o ło ż y ć  k res ek s­
p e r y m e n to m  sa n a cy jn y m  i jeszcze  p rzed  w y b o r a ­
m i u w o ln ić  G . Śląsk od  lu d z i, z  k tó r y m i lu d n o ść  
tam tejsza  n ic  n ie  c h ce  m ie ć  d o  c z y n ie n ia .

W . Z .

^ 3 N a  cos
zaw sze  się  to  przycfa!

W  każdym razie zaoszczędzi Pani 
ładny grosz, biorąc Persilu stosowną 
ilość, ro zp u szcza jąc  go w  zimnej 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 
N a  7}\i do 3 wiader wody bierze się 1 
paczkę Persilu! Persil to oszczędności

Pfirsil *° Pers!
Polska powstała w roku 1926?

F A Ł S Z Y W A  I B E Z C Z E L N A  R E K L A M A  S A N A C J I .

Prasa san acyjn a  h u k n ę ła  w  trą b y  na  w ie ść  o  
w y b o r z e  P o lsk i n a r ó w n i z  P eru  i K o lu m b ją  do  
R a d y  L ig i N a r o d ó w . „ G ło s P ra w d y "  n ap isa ł, że  
to  z w y c ię s tw o  —  P iłsu d sk ieg o . In n e  o r g a n y , jak  
„ E p ok a"  n ie c o  b ard ziej p r z y to m n ie , ale r ó w n ie ż  
re k la m o w o . N a jw ię c e j  u ży w a ła  P o l. A g . T e l.,  
k tó ra  rozesła ła  d z ie n n ik o m  sto s d ep esz  te n d e n c y j­
n y c h , fa łsz y w ie  o św ie tla ją cy ch  w y b o r y , r ó w n ie ż  
re k la m o w y c h . H u c z e k  ten  w y w o ła ł n iesm ak  n a ­
w e t  w  częśc i p rasy  p ro rzą d o w ej.

W  p r z y c h y ln y m  R z ą d o w i k o n se r w a ty w n y m  
„ D n iu  P o lsk im "  c z y ta m y :

„ K o m en ta rze  z a r ó w n o  „ E p o k i" , jak i P o l­
sk iej A g en cji T e leg ra f iczn e j, są n ie  na m iejscu , b o  
grzeszą  przesadą i n ie  o d p o w ia d a ją  r z e c z y w is to ­
ści. P o lsk a  stała się p a ń stw em  siln em  n ie  d o p iero  
tera z , g d y  ^ponow nie zosta ła  w y b ra n a  d o  R a d y  
L ig i N a r o d o w , ale b y ła  n iem  ju ż z n a c z n ie  w c z e ­

śniej, o d  c h w ili, k ied y  o d zy sk a ła  n ie p o d le g ło ść .  
M ó w ić  o  P o lsce , że  w  c iągu  tr z e c h  la t „sk ładała  
ezgam in " . b rzm i n iem a l u p o k a rza ją co . N ie c h  to  
se b ie  p iszą  in n i, p r z e d e w sz y stk ie m  N ie m c y , ale 
te g o  rod za ju  k o m e n to w a n ie  w y b o r u  P o lsk i d o  
R a d y  L ig i N a r o d ó w  p rzez  P o lsk ą  A g en c ję  T e le ­
gra ficzn ą  jest c o  n ajm n iej n iew ła śc iw e .

U n ik a jm y  p rzesa d y , b o  jest o n a  śm ieszn a , a 
często  r ó w n ie ż  —  b a rd zo  szk o d liw a . P o n o w n y  
w ybój; P o lsk i u w a ża jm y  za s łu szn y , lo g ic z n y  i 
sp ra w ied liw y , a n ie  tr a k tu jm y  g o  jak o  n a g ro d ę  za  
dob re  sp ra w o w a n ie . C ie sz m y  się z  su k cesu , o d ­
n ie s io n eg o  w  G en e w ie , le cz  n ie  p rzeja sk raw ia jm y  
jego  zn a czen ia , b o  sam o  n a leżen ie  d o  R a d y  L ig i 
N a r o d ó w  n ie  u su w a  a u to m a ty c z n ie  ty c h  w s z y s t ­
k ich  tru d n o śc i, jakie się p ię trzą  p rzed  n a m i na  
teren ie  p o lity k i m ię d z y n a r o d o w e j . P o zo sta ją  o n e  
i nadal i n ad al trzeb a  b ęd z ie  w ie lk ie j en ergji i
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„Biały
T a k  się n a z y w a  n a jstarszy  z  p lem ien ia  czer -  

w o n o sk ó r y c h  S iu k só w  m a ery k a ń sk ich , b ęd ą cy  ich  
n a c z e ln ik ie m  i d o w ó d c ą . L ic z y  o n  o b e c n ie  107 la t 
ż y c ia , a ro zp o rzą d za ją c  d ość  z n a c z n e m i śro d k a m i 
m a ter ja ln em i, zap ragn ą ł z w ie d z ić  E u ro p ę . N ie d a ­
w n o  p r z y b y ł d o  P a ryża , g d z ie  sta l się p r z e d m io ­
tem  c iek a w o śc i, a zarazem  r ó ż n y c h  w y w ia d ó w .  
C h ę tn ie  u d z ie la  w ia d o m o śc i r e p o r te r o m  i lu b i, 
k ied y  g o  fo to g ra fu ją . T y c h  d w ó c h  p r z y je m n o śc i  
n ie  skąpią  m u  r e p o r te r z y  i fo to g r a f i. D u ż o  o p o ­
w iad a . J u ż  p rzed  42 la ty  b y ł w  E u ro p ie , z  p o ­
w o d u  ju b ileu szu  k r ó lo w e j W ik to r ji. B y ł o b e c n y  
na w sz y s tk ic h  o b c h o d a c h  ju b ile u sz o w y c h . N o s i  na  
g ło w ie  z w ó j p ió r  z  u b ity c h  o r łó w  b ia ły ch , 
k tó r e  za strze lił p rzed  87 la ty , jak o  2 0 - le tn i m ło ­
d z ien iec  i ch o w a  p ióra  rza d k ich  p ta k ó w , k tó r e  m u  
słu żą  za n ajm ilszą  o z d o b ę . S tąd  n azw a: „B ia ły  
o r z e l“ . W sz y sc y  p r e z y d e n c i St. Z je d n o c z o n y c h , 
o d  L in co ln a  p o c z ą w sz y , p r z y jm o w a li g o  c h ę tn ie  
u sieb ie . P rzed  52 la ty  ś lu b o w a ł w ie r n o ść  i w ie ­
c z n y  p o k ó j, m ię d z y  S tan am i a p o k o le n ie m , k t ó ­
rem u  p r z e w o d z i.

Z a p y ta n o  g o , o c z y w iśc ie , jak ży je , d o szed łszy  
d o  tak  p o w a ż n e g o  w iek u , c o  m u  n ie  p rzeszk a d za , 
że  jest z d r ó w  i p e łen  sił.

„ B ia ły  O rze ł"  m ó w i:  P iję d u ż o  z im n ej w o d y  
źró d la n ej i c z ę s to  się w  niej k ąp ię . K ąp ie li c ie ­
p ły c h  n ig d y  n ie  b ra łem . Jem  d u ż o  o w o c ó w  i ja-

Orzeł“.
r z y n , a jeśli czasem  z jem  k a w a łek  m ięsa , to  z a w ­
sze tr o c h ę  n ie d o g o to w a n y  lu b  n ie d o sm a ż o n y . A  
p r z e d e w sz y s tk ie m  trzeb a  za w sze  so b ie  p o w ta rza ć :  
c h cę  d łu g o  ży ć !  K to  ta k  ro b i, d o c z e k a  sta ro śc i.“ 

P ły n ą c  na o k ręc ie , n ie  o d c z u w a ł żad n ej c h o ­
ro b y  m o rsk iej; ale b y ł w e so ły  i u rzą d za ł, w r^’  
z  k ilk u  k r e w n y m i, jak ich  w ió z ł ze  sob ą , _ tan ce  
in d y jsk ie . G d y  o p u szcza ł o k r ę t  w  S o u th a m p to n , że 
g n a n o  g o  śp iew a m i. D z ię k u ją c  za o w a cję , u c a ło ­
w a ł w sz y s tk ic h , p ań  n ie  w y łą cza ją c . B y ł w  sied m iu  
b itw a c h , s to c z o n y c h  z w y c ię sk o  z n iep rzy ja c ie lsk ie -  
m i p le m io n a m i in d jan . A le  dziś jest z w o le n n ik ie m  
w ie c z n e g o  p o k o ju , a za s ły sza w szy , ż e  się w  E u ro ­
p ie  u tw o r z y ła  L igą P o k o ju , ch c ia łb y  w  n iej u c z e ­
s tn ic z y ć . J ed n a k że  w ia d o m o śc i, zeb ra n e  j u ż -W 
E u ro p ie  o  L id ze , n ieco  go  d o  n iej zn iech ęc iły -  
A le , m ó w i, ch cę  d o czek a ć  u tw o r z e n ia  się p ra w ­
d z iw ej, n ie  p o zo rn e j L ig i P o k o ju . W te d y  d o  niej 
p rzy stą p ię . A  d o c z e k a m  się, b o  m ó j o jc iec  ż y ł  147  
la t , m oja  m atk a  137, m ó j n a jstarszy  sy n  lic z y  77  
w io se n , a m ój n a jm ło d sz y  jest jeszcze  jTrawie 
d z ie c k ie m , b o  m a 45 lat. W n u k ó w , p r a w n u ­
k ó w  i p ra p ra w n u k ó w  m a ty le , ż e  n ie  w sz y s tk ic h  

i zn a  i tr u d n o  m u  ich  się d o lic z y ć . P rzed  cz terem a  
ła ty  p o ją ł m ło d ą  m a łż o n k ę , a c h o ć  d o tą d  n ie  ma 
d z iec i, ż y w i n ad zie ję , ż e  b ęd z ie  jeszcze  sz c z ę ś li­
w y m  o jcem .

c zu jn o śc i z a r ó w n o  ze  s tr o n y  rząd u , jak  i sp o łe ­
c z e ń s tw a , ż e b y  je z w a lc z y ć  lu b  p rzy n a jm n ie j  

sz c z ę ś liw ie  o m in ą ć ."
Są jed n ak  —  jak w id z im y  z p o w y ż s z e g o  —  

w  o b o z ie  p r o r z ą d o w y m  lu d z ie , k tó r z y  um ieją  m y ­
śleć, n a w e t  —  g ło śn o .

Nasz klijent— nasz pan-
P r a g a ,  w rzes ień  1929 .

C z y to  n a  m a łe j , z a p a d łe j  s t a c y jc e ,  c z y  w  
w ie lk ic h  m ia s ta c h , ja k  P ratfa , B rn o  i P ilz n o , n a  
k a ż d y m  k r o k u  u d e r z a ją  p o d r ó ż n e g o  w  o c z y  
b a r w n e  a f is z e ,  n a  k tó r y c h  w id n ie ją  c z t e r y  l i t e ­
ry : B A T A .

C o to  je s t  B a ta ?  (P o  p o ls k u  c z y ta j :  B a tia .)  
J e ,st t o  o k o ło  100  t y s ię c y  p a r  d z ie n n e g o  w y r o b u  
o b u w ia , j e s t  to  350 w ła s n y c h  s k le p ó w  w  jed n ej  
ty lk o  r e p u b lic e  c z e c h o s ło w a c k ie j ,  je s t  to  w a r ­
s z t a t  p r a c y  1 0 .0 0 0  lu d z i, —  s ło w e m  p o d  tą  f ir ­
m ą  j e s t  z n a n a  n a  c a ły m  ś w ie c i e  w ie lk a  fa b r y k a  
o b u w ia  w  Z lin ie , n a  p o g r a n ic z u  M o r a w  i S ło -  
w a c z y z n y .  N ie  to  je s t  r z e c z ą  c ie k a w ą  i w a ż n ą ,  
ż e  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  B a t i  są  w ie lk i e ,  l e c z  
to ,  ż e  s t a n o w ią  b o d a j u n ik a t  w  E u r o p ie  p o d  
w z g lę d e m  a m e r y k a ń s k ie g o  r o z m a c h u , m e t o d y  
p r o d u k c j i  i o r g a n iz a c j i  p r a c y .

T o m a s z  B a ta , tw ó r c a  z a k ła d ó w  z łiń s k ic h ,  
ja k o  u b o g i c h ło p ie c  z n a la z ł  ,się w  A m e r y c e .  J a k  
ó w  Jaś z  „K ord jan a"  u m ia ł ty lk o  ro b ić  b u ty . 
B y l sz e w c e m . A le  w  c iągu  k ilk u le tn ie g o  p o b y tu  
w  o jc z y ź n ie  F o r d a  n a u c z y ł  s ię  j e s z c z e  c z e g o ś  
in n e g o :  s a m e m u  p r a c u ją c  n ie z m o r d o w a n ie ,  o r ­
g a n iz o w a ć  w k o ło  s i e b ie  p r a c ę  in n y c h . P r z e d  
w o jn ą  p o w r ó c i ł  z  z a r o b io n e m i d o la r a m i d o  sw e j  
w io s k i  r o d z in n j , d o  Z lin a  i tu  z a ło ż y ł  m a łą  w y ­
t w ó r n ię  o b u w ia  m e c h a n ic z n g o . W o jn a , d o s t a w y  
w o je n n e ,  r o z s z e r z e n ie  z a k ła d ó w , m a ją te k , fo r ­
tu n a ! ...  I o to  p o  k ilk u n a s tu  la t a c h  m a ła , n ie z n a ­
n a  w io s k a  m o r a w s k a  —  Z lin  z m ie n iła  s ię  d o  
n ie p o z n a n ia , s t a ła  s ię  n a jw ię k s z ą ,  n a jb a r d z ie j  
w s p ó łc z e s n ą  o s a d ą  p r z e m y s ło w ą  w  C z e c h o s ło ­
w a c j i .  M ia s to , l i c z ą c e  d z iś  o k o ło  20.000 m ie s z ­
k a ń c ó w , z o s t a ło  s t w o r z o n e  p r z e z  je d n e g o , g e -  
n ja ln e g o  c z ło w ie k a .

N a  c z e m  p o le g a  je g o  g e n ju s z ?  N a  te m , ż e  
c z ło w ie k  t e n  b e z  d z ie d z ic z n e g o  m a ją tk u  w  k r ó t ­
k im  s t o s u n k o w o  c z a s ie  .s tw o r z y ł w ła s n ą  w o lą  
i  z a p o b ie g l iw o ś c ią  p o tę ż n e ,  p o d  k a ż d y m  w z g lę ­
d e m  w z o r o w e  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e ,  w  k tó r y c h  
p r a c a  z o r g a n iz o w a n a  z o s t a ła  n a  z a s a d a c h  
w s p ó ln o t y .  B o  B a ta  n ie  u w a ż a  s w e g o  o g r o m ­
n e g o  m a ją tk u  ja k o  o s o b is t ą  w ła s n o ś ć ,  —  m a ją ­
t e k  je g o  je s t  t e o r e t y c z n ie  w s p ó łn e m  d o b r e m  
w s z y s t k ic h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w , k tó r z y  p r o p o r ­
c jo n a ln ie  d o  w k ła d a n e j  p r a c y  m a ją  u d z ia ł  w  z y ­
s k a c h , p r z y c z e m  s p e c j a ln ie  o b m y ś la n y  s y s t e m  
o s z c z ę d n o ś c io w o - e m e r y t a ln y  p o z w a la  k a ż d e m u  
p r a c o w n ik o w i » r e p u b lik i ź l iń s k ie j« p o  k i lk u n a ­
s tu  la t a c h  p r a c y  p o d ją ć  p e w n ą i d o ś ć  z n a c z n ą  
su m ę , u m o ż l iw ia ją c ą  m u  s t w o r z e n ie  w ła s n e g o  
w a r s z ta tu  p r a c y . A  p r z y te m  w s z y s t k ie m  c o  za
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M ia sto  sta ło  się łu p em  n a jeźd cy , a p o n ie w a ż  
i z  za m k u  r a to w a ło  się w s z y s tk o  u c ie c z k ą  i n ie  
n a stą p ił z  tej s tr o n y  o k u p , w ię c  o fiarą  p o d ło ż o n e ­
g o  p o ża ru  p ad ł stary  za m ek , p leb an ja  p r z y  k o ­
śc ie le  św . M ik o ła ja  i 22 b u d y n k i m ie szk a ln e  na  
ry n k u . U tr z y m u je  się tw ie r d z e n ie , ż e  w ó w c z a s  
S z w e d z i w  najg łęb szej p iw n ic y  p o d  w ie ż ą  z a m k o ­
w ą  z n a le ź li z n a c z n y  sk arb , k tó r y  w r a z  z  d o k u ­
m e n ta m i z  k an ce larji z a m k o w e j i ra tu sza  m ie j­
sk ieg o  że- sob ą  zabrali.

T r u d n o  d ziś u sta lić , c z y  p o d cza s te g o  n a jaz­
du  i z n isz c z e n ia  p leb a n ji b y ł jeszcze  p r o b o sz c z e m  
w y m ie n io n y  w cz e śn ie j ks. B iersack  a lb o  ju ż  jeg o  
n astęp ca  ks. M aciej. Z g o n u  p ie r w sz e g o  n ie  n o tu ją  
k r o n ik i m ie jsk ie , n a to m ia st op isu ją  g o  jak o  n ie -  
b a rd zo  u c z o n e g o , z a to  jak o  p o b o ż n e g o  i p ra w y  
ż y w o t  ch rześc ija ń sk i p r o w a d z ą c e g o . T r u d n o śc i, 
jak ie  m u sia ł z w a lc z a ć  p r z y  u tr z y m y w a n iu  n iższej 
s łu ż b y  k o śc ie ln e j, sp o w o d o w a ły  g o  d o  za ło że n ia  
fu n d a cji d la o r g a n is ty  i rek to ra , p r z e z  n a b y c ie  
ro li w  są s ied z tw ie  k o śc io ła  w  K a m ie n ic y  za  12 d u ­
k a tó w . F u n d acja  ta , p r z e z n a c z o n a  d la „ s łu g ó w  
sz k o ln y c h " , z o b o w ią z a ła  u ż y tk o w c ó w  d o  k a ż d o ­
r o c z n e g o  śp iew a n ia  h y m n u  „ H o d ie  n a tu s est"  w  
św ię to  Z w ia sto w a n ia  M . P ., za  co  p o n a d  d o c h o d y  
z fu n d a cji o tr z y m y w a li  jeszcze  jed en  z ło t y  reńsk i 
z  k asy  m iejsk iej.

R ó w n ie ż  i o  p r o b o sz c z u  ks. M acieju  brak  
n am  w ia d o m o śc i, jak ie  jeg o  n a z w isk o  b y ło  i k ied y  
p r o b o s tw o  o b ją ł i jak d łu g o  w  u r z ę d z ie  p o z o s ta ł 
n ie  w ia d o m o . M ia ł to  b y ć  n a d z w y c z a j u c z o n y  
te o lo g , k tó r y  z  w ie lk ą  p o w a g ą  p o c z ą tk o w o  u rząd  
a rch ip resb y tera  p ia sto w a ł. K ie d y  jed n ak  p ó źn ie j  
p o r o z u m ie w a ł się p o ta je m n ie  z  p r o te s ta n ta m i, to  
w r o c ła w sk i O rd y n a r ja t B isk u p i z n ie w o lo n y  b y l

w a r u n k i ż y c ia !  W ie lu  n a z y w a  Z lin  A r k a d ją  r o ­
b o tn ic z ą . F a b r y k a  w z o r o w o  u r z ą d z o n a , ja d ło ­
d a jn ie , ła ź n ie ,  ,sa le  k lu b o w e , k in o t e a tr y ,  c o ­
d z ie n n ie  p o  p r a c y  w ła s n a  o r k ie s tr a  p r z y g r y w a  
w e  w ła s n y m  o g r o d z ie  i t. d . A  g d z ie  m ie s z k a ją  
r o b o tn ic y ?  M ło d z ie ż  o b u  p łc i  m ie s z k a  w  in t e r ­
n a ta c h  (u c z ą c  s ię  w  z a w o d o w e j  w ie c z o r n e j  
s z k o le ) ,  z a ś  r o b o tn ic y  » r o d z in n i«  m ie s z k a ją  w  
d o m k a c h  z  o g r ó d k a m i, m a ją c  d o  s w e j  d y s p o z y ­
c ji p o k ó j z  k u c h n ią , ła z ie n k ę  z w s z e lk ie m i  w y ­
g o d a m i. A  p ła c ą  z a  to  ty g o d n io w o  15 k o r o n  c z e ­
s k ic h , c o  w y n o s i  n a  n a s z e  p ie n ią d z e  o k o ło  4 z ł. 
W r e s z c i e  .sa n a to r ju m  z l iń s k ie ,  k tó r e  u c h o d z i z a  
n a jb a r d z ie j  n o w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n y  s z p i ta l  w  
C z e c h o s ło w a c j i ,  z a p e w n ia  o p ie k ę  i p o m o c  l e ­
k a r s k ą  c h o r y m  p r a c o w n ik o m  z a k ła d ó w  B a ti.

W  fa b ry ce  praca jest zo r g a n iz o w a n a  na  
s p o s ó b  a m e r y k a ń s k i .  C z y n i w r a ż e n ie  g ig a n t y c z ­
n ej r e to r t y ,  d o  k tó r e j  z  jed n e j s t r o n y  w r z u c a  
s ię  s u r o w ą  s k ó r ę  i  n ie o b r o b io n e  d r z e w o , a  z 
d ru g ie j w y c h o d z ą  g o t o w e ,  e le g a n c k ie  b u c ik i .  
P a n u je  tu  z u p e łn a  s a m o w y s t a r c z a ln o ś ć ,  d o ś ć  
p o w ie d z ie ć ,  ż e  z a k ła d y  B a t i  p r o w a d z ą  n a  w ie l ­
k ą  s k a lę  h o d o w lę  b y d ła  ( S ło w a c z y z n a  i A m e r y ­
k a  P o łu d n io w a ) , k tó r a  d o ,s ta r c z a  fa b r y c e  s k ó r y .  
P o c z ą w s z y  o d  k o p y t  i  g w o ź d z i ,  s k o ń c z y w s z y  n a  
p u d e łk a c h , w s z y s t k o  w y r a b ia  s ię  w  Z lin ie , R o ­
b o tn ik , s to ją c  p r z y  m a s z y n ie ,  w y k o n u je  a u t o ­
m a t y c z n e  r u c h y , n ie  p o tr z e b u je  s ię  s c h y la ć  i 
o d c h o d z ić ,  m a te r ja ł p r z y s u w a  s ię  d o  n ie g o  m e -

o d w o ła ć  g o  a a d m in istrację  p r o b o stw a  p o w ie r z y ć  
k s. A d a m o w i G a llu so w i (1651  — 1 6 53). J eszcze  się 
m ia sto  p o  k r w a w y m  n a jeźd z ie  S z w e d ó w  n ie  o d ­
b u d o w a ło , a tu  z n o w u  p o d cza s  u r z ę d o w a n ia  ks. 
M acieja  n a w ie d z iło  m ie sz k a ń c ó w  p o n o w n e  n ie ­
szczęśc ie . W  d z ień  św . S y lw estra  1649  r. o  g o d z .
3. p o  p o łu d n iu  w y b u c h ł n ag le  w  m ają tk u  w d o w y  
K u b ic z k o w e j na  r y n k u  i to  w  stajn i p o z a  b u d y n ­
k iem  w ie lk i p o ża r , k tó r e g o  o fiarą  p a d ło  na n o w o  
9 b u d y n k ó w  m ie jsk ich , sp a lo n y c h  d o sz c z ę tn ie  
w ra z  z  w sz e lk ie m i zap asam i i ru c h o m o śc ia m i. 
P o ża r  s p o w o d o w a ł sługa  p e w n e g o  o fic era  cesar­
sk ieg o , k tó r y , k rząta jąc  się p rzy  o tw a r te m  św ie ­
tle  w  d rew n ia n ej stajn i o k o ło  k o n i, z w a b io n y  z o ­
sta ł k r z y k ie m  b iją cy ch  się lu d z i na  u lic y , w y b ie g ł  
na w id o w isk o  i z o s ta w ił palącą się sz c z y p ę  w  
stajn i.

W  ro k u  1648 za w a rta  tak  zw a n a  „ W estfa lsk a  
U g o d a  P o k o jo w a "  za ła tw iła  w  o so b n y m  u k ła d z ie  
sp raw ę Śląska. P ew n ej czę śc i k s ią żą t za  w s ta w ie ­
n iem  się k r ó lo w e j szw e d z k ie j z a g w a r a n to w a ł c e ­
sarz w o ln o ść  w ia ry  ew a n g e lick o -a u g sb u rsk ie j, re ­
szc ie  zaś sz la c h ty , n a leżące j ju ż  b e z p o śr e d n io  d o  
K o m o r y  k ró lew sk ie j, p r z y z n a n o  jed y n ie , ż e  z  p o ­
w o d u  w y z n a n ia  n ie  zm u sza  się jej d o  o p u sz c z e n ia  
sw ojej z ie m i i że  jej w o ln o  o d w ie d z a ć  n a b o ż e ń ­
s tw a  e w a n g e lic k ie  w  są s ied z tw ie . C o  d o  p o sp ó l­
stw a , to  w ło d a r z o m  i sa m em u  cesa rzo w i p o z o s ta ­
w io n o  w o ln ą  ręk ę, na  z iem ia ch  w ła sn y c h  p r z e ­
p r o w a d z ić  p ra w o  „ re fo rm o w a n ia "  na re lig ję  k a ­
to lic k ą . P ro testa n c i b ie lsc y  i c ie sz y ń sc y  łu d z ili się  
k ilk a  la t  n ad zieją , ż e  dla n ich  u sta lo n e  zo sta n ą  
w y ją tk o w e  p raw a  relig ijn e , p o n ie w a ż  d o tą d  w  
B ie lsk u  sa m em  b y li w  p osiad an iu  k o śc ió łk a  p o d  
w e z w a n ie m  św . T r ó jc y  na p rzed m ieśc iu  g ó rn em , 
a sam a rep rezen ta cja  m iasta  sk ładała  się w  w ię k ­
szo śc i z  p r o te s ta n tó w .

W  n a stęp stw ie  p o w y ż sz y c h  p o s ta n o w ie ń  u g o ­
d y  p o k o jo w e j n ie z a w is ły  p osiad acz  m iasta  i p a ń ­
stw a  b ie lsk ieg o , sz la ch c ic  Ju lju sz  S u n n eg k , p o lec ił 
w p r a w d z ie  o d b u d o w a ć  sw ó j za m ek  w  m ieśc ie , le cz  
sam  p r z e b y w a ł n a jw ięcej p o z a  m ia stem  u  sw o ic h  
k r e w n y c h  na z iem ia ch  sp isk ich . U s ta n o w ił o n

c h a n ic z n ie . I ta k  o d  m a s z y n y  d o  m a s z y n y , z  rą k  
d o  rą k  p ły n ie  n ie u s ta n n ie  ta  r z e k a . W  z a k ła ­
d a c h  B a t i  n ie  b y ło  d o t y c h c z a s  s tr a jk u , n ie  i s t ­
n ie ją  w a lk i  k la s o w e .  P ie r w s z y  m a ja  j e s t  ś w ię ­
te m  p r a c y  i d n ia  t e g o  » d y r e k to r «  (n ie  w ła ś c i ­
c ie l), sam  T o m a sz  B ata , p o d ejm u je  w ie lo ty s ię c z ­
n ą  m a s ę  s w y c h  » w s p ó łp r a c o w n ik ó w «  (n ie  r o b o ­
tn ik ó w ) , b io r ą c  u d z ia ł  w  o g ó ln e j  z a b a w ie .

N ie z a w o d n ie  je s t  p e w n a  r a c ja  w  t w ie r d z e ­
n iu , iż  Z a k ła d y  Z liń s ik e  s ą  A r k a d ją  r o b o tn ic z ą .  
A le ,  p r z y jr z a w s z y  s ię  te j  A r k a d j i z b łis k a , w n i­
k n ą w s z y  g łę b ie j  w  d z ia ła ln o ś ć  te j  s k o m p lik o w a ­
n ej m a c h in y , n a s u w a  s ię  p y ta n ie , c z y  c z ło w ie k  
(r o b o tn ik ) , k t ó r y  g ra  w  n ie j r o lę  b e z m y ś ln e g o ,  
a u to m a ty c z n ie  d z ia ła ją c e g o  k ó łe c z k a ,  n ie  p o d ­
n ie s ie  k ie d y ś  b u n tu  p r z e c iw k o  s w e m u  z a u to m a ­
ty z o w a n iu ,  c z y  n ie  z e c h c e  z r e z y g n o w a ć  z d o ­
t y c h c z a s o w e g o ,  s z a b lo n o w e g o  d o s t a tk u  na  
r z e c z  b o d a j u b ó s t w a , le c z  w o ln e g o  o d  n o w o c z e ­
sn ej » m e to d y  p r o d u k c j i i o r g a n iz a c j i  p r a c y « ?  
C z y  n ie  p r z e k ln ie  d e w iz y  g e n ja ln e g o  T o m a s z a  
B a ti:  » N a sz  k lije n t  —  n a sz  p a n !«  W . C.
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sw o im  zarząd cą  i r eg en tem  n ie ja k ieg o  R u deck iegO  
z  K ic z y c , k tó r y  starał się p r z e d e w sz y s tk ie m  u- 
sz c z u p lić  praw a m iejsk ie  i o b y w a te li b ie lsk ich . W  
z a ża le n iu  z  r o k u  1652  p o d n o s i M ag is tra t, ż e  ÓW 
R u d e c k i w d z iera  się w  są d o w n ic tw o  m iejsk ie  i p o ­
b iera  o d  m ieszcza n  k a ry , n a leżn e  d o  k a sy  m ie j­
sk iej, n arzu ca  m ia stu  u r z ę d n ik ó w , c h o ć  o n o  od  
n ie p a m ię tn y c h  c z a só w  sam o  ic h  so b ie  w y b ie r a ło ,  
n ie  b ro n i m iasta , jak to  jest jeg o  o b o w ią z k ie m  1 
n ak ład a  na o b y w a te li w o g ó le  c ięż a ry , k tó r y c h  da­
w n ie j n ie  b y ło . J u ż  w ó w c z a s  p r a w d o p o d o b n ie  
b y ło  p r z y ję ty m  z w y c z a je m , na  ta k ie  za ża len ia  o -  
b y w a te ls tw a  d ość  d łu g o , a lb o  w o g ó le  n ie  o d p o -  
w ią d a n o , b o  o  z a ła tw ie n iu  te g o  za ża len ia  n ic  nie  
w ia d o m o .

T a k ż e  i w  sp raw ach  k o śc ie ln o -r e lig ijn y c h  
p r z y n ió s ł w y m ie n io n y  ro k  d la  B ielsk a  p ew n ą  n o ­
w o ść . W  w ro c ła w sk ie j d iecez ji n a leża ła  Z iem ia  
C ieszy ń sk a  p rzed  p o d z ia łem  Śląska d o  arch id jak o-  
n a tu  o p o lsk ie g o . W  ro k u  1652 z a jm o w a ł sto lic?  
b isk u p ią  w r o c ła w sk i K aro l F erd y n a n d , k r ó le w ic z  
p o ls k o -sz w e d z k i, a ten  za rzą d z ił p o  u k o ń c z e n i^  
tr z y d z ie s to le tn ie j  w o jn y  w iz y ta c ję  w sz y s tk ic h  
parafij. W iz y ta to r e m  u s ta n o w io n y  zo sta ł arch id ia ­
k o n  B a rtło m ie j R e in h o ld . K s ią d z -w iz y ta to r  p r z y ­
b y ł ta k że  d o  B ielsk a , w  d n iu  6 w rześn ia  1652  r. w 
jeg o  sp ra w o zd a n iu  c z y ta m y : „ J u ż  p rzed  bram ą
m iasta  „B ilsk o "  z o sta liśm y  p rzez  p ierw szą  straż  
z a tr z y m a n i, k tó ra  nasz p r zy ja zd  zg ło s iła  M ag istra ­
to w i. P o  ta k iem  z g ło sz e n iu  p o z w o lo n o  n am  p o d ­
jech ać aż d o  b ra m y , n ie  w p u szcza ją c  nas m ia ­
sta. W  m ię d z y c z a s ie  z a w ia d o m io n o  o  n a sz e ’ o b e c ­
n o śc i b u rm istrza , a o p r ó c z  te g o  ta k ż e  1 b u rgrab ie-  
g o , staw ia jąc  n am  p y ta n ie , c z y  w o g ó le  m u sim y  
zo sta ć  w p u sz c z e n i d o  m iasta . W  n a jw ięk szy m  m  
p ale  s ło n e c z n y m  c z e k a liśm y  ta k  całą g o d z in ę . N a ­
reszcie  w p u sz c z o n o  nas d o  m iasta  i d o sta liśm y  si? 
p rzed  k o śc ió ł, k tó r y  b y ł z a m k n ię ty , zaś k lu cze  
m iał p r z e c h o w y w a ć  k a p ita n  m iejsk i. N a sz e  d o ­
m agan ia  k w ito w a ł te n ż e  p y ta n ia m i, od  k o g o  i V  
jak ich  sp raw ach  p r z y je ż d ż a m y  i k to  m y  w ła śc i­
w ie  je s te śm y . D o m a g a ł się n a szy ch  p a te n tó w , 
ta k o w e  o tr z y m a w sz y , z a p o w ie d z ia ł n am  za p o d a ­
n ie  sw ojej d ecy z ji p o  —  śn iad n iu ."  (C . d . n .)
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WE Z WA N IE
P. M aksa R o z e n th a la  (te c h n ik a  d e n ty ­

s ty c z n e g o  z  B ystrej, Śląsk C ie szy ń sk i)  w z y ­
w a m  p o  raz d ru g i d o  są d o w n e g o  o c z y s z ­
czen ia  się z  p o s ta w io n e g o  M u  p r zeze  m n ie  
z a r z u tu  d o p u szczen ia  się c z y n u  n ieh on O ro-  
w e g o  na  tle  e r o ty c z n e m  ■ w  s to su n k u  d o  
m ojej ż o n y .

A b y  M a k so w i R o z e n th a lo w i dać m o ż ­
n o ść  w n ies ien ia  skargi w  u s ta w o w o  p r z e w i­
d z ia n y m  ter m in ie , p o s ta w io n y  z a r z u t p o d ­
tr z y m u ję  i jed n o cześn ie  o św ia d cza m , ż e  je­
że li n ie  z e ch ce  u n ie w in n ić  się n a  d ro d ze  są­
d o w ej, to  za z ła m a n ie  m e g o  szczęśc ia  r o ­
d z in n e g o  w  in n y  sp o só b  p o szu k a m  za d o ść ­
u c z y n ie n ia .

P an ie  R o z e n th a l!  K ręta ck ie  w y m ó w k i  
w ca le  n ie  p o m o g ą . Z ezn a n ie  m o je  i św ia d ­
k ó w  w y k a ż e , jak ie  P an sto su je  za b ieg i p r z y  
le c z e n iu  z ę b ó w  u m ło d y c h  k o b ie t .

Smolka Antoni,

B ystra  N r . 121.
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| Najlepszym pomocnikiem
|  w g o sp o d ars tw ie  dom owem  
|  jest elektryczność
•  Dlatego też winna każda gospodyni poslu- 
2  giwać się aparatami elektrycznymi, jak że- 
9 lazka do prasowania, maszyny do prania, 
2  odkurzacze, aparaty do gotowania etc.
2  B o g a ty  w y b ó r  ty c h  a p a ra tó w  w  lo k a lu  
2  sp rzed a ży

| Elektrowni Bielsko-Biała
• B ie lsk o , ul. B a to re g o  13a .
•  O tw arte od godz. 8-12 i 2-4.
•  Te lefon  nr. 1278 i 1696
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W IA D O M O ŚCI B IE Ż Ą C E .
—  Czystka w Polskiem Stronnictwie Ludo- 

wem „Piast“  na Śląsku.- W  u b . p ią tek  b a w ił w  
C ie sz y n ie  b . m arsza łek  Sejm u, p . p o se ł M aciej 
R ataj z  P . S. L. „ P ia st“ . P an  R ataj o d b y ł tu  k o n ­
feren cję  p o lity c z n ą  (w  to n ie  n ie z b y t  p o lity c z n y m )  
z p p . S zu śc ik iem  i B o b k iem . O m a w ia n o  sp raw ę  
m o c n o  n ie w y r a ź n e g o  sto su n k u  śląskiej org a n iza c ji 
lu d o w c o w e j  d o  Z arząd u  G łó w n e g o  „P iasta“ z je­
dn ej, a „sanacji m o ra ln e j” z  d ru g iej s tr o n y , co  
s t r o n n ic tw o  jak o  ta k ie  naraża  c z ę s to  na  k ło p o t l i ­
w e  sy tu a cje  i d r w in y , g d y ż  ,jak w ia d o m o , s tr o n ­
n ic tw o  to  s to i d o tą d  w  o p o z y c j i d o  R zą d u .

D o  sp ra w y  tej jeszcze  p o w r ó c im y .
C ie k a w iśm y , c z y  san acyjn i m e n e r z y  „P iasta” 

ślą sk iego  dalej jeszcze  b ęd ą  ch c ie li p o le m iz o w a ć  z  
n a m i na  te m a t  c z y s to śc i i s ta ło śc i p r z e k o n a ń  p o ­
li ty c z n y c h . *

—  W  15 . rocznicę wymarszu Legjonu Śląskie­
go. P rzed  15 la ty  w  m iesiącu  w r z e śn iu  o d szed ł z 
C ieszy n a  w  b ój za  w o ln o ść  P o lsk i Śląski L eg jon , 
z o r g a n iz o w a n y  p r z e z  T o w . g im n . „ S o k ó ł” . C e ­
lem  u c z c z e n ia  15 -te j r o c z n ic y  p o w sta n ia  Ś ląsk iego  
L eg jo n u , lic z ą c e g o  p r z e sz ło  500 S o k o łó w -L e g jo n i-  
s tó w , u rzą d za  Z arząd  T o w . g im n . „ S o k ó ł” w  C ie ­
sz y n ie  w  d n iu  5 p a źd z iern ik a  b . r. w  sali D o m u  
N a r o d o w e g o  u r o c z y s to ść  w y m a r sz u  L eg jo n u . 
P ro g ra m  o b ejm u je: N a b o ż e ń s tw o  za  p o le g ły c h ,
d ek lam acje  i o d eg ra n ie  sz tu k i' p . t. „Ś p iący  r y c e ­
rz e ” Ł ysk a . Z arząd  n ie  w ą tp i, ż e  w  tej u r o c z y ­
sto śc i w e z m ą  u d z ia ł w sz y s tk ie  o rg a n iza c je  n a fo -  
d o w e  i n a jszersze  w a r s tw y  sp o łe c z e ń stw a  p o l­
sk iego .

—  Zero moralne kandydatem na komisarza 
rządowego w Cieszyńskiej Kasie Chorych. Jak się
d o w ia d u je m y , p r o je k t u sa n o jco w a n ia  c ie s z y ń ­
sk iej K asy  C h o r y c h  m a z o s ta ć  n ieb a w em  z r e a liz o ­
w a n y . K a n d y d a tem  n a  to  r a d o sn o -tw ó r c z e  s ta n o ­
w isk o  jest b . c z ło n e k  w sz y s tk ic h  s tr o n n ic tw , jak ie  
ty lk o  d o tą d  w  P o lsce  is tn ia ły  i jeszcze  istn ieją , a 
o d  p r z ed w czo ra j g o r liw y  p u c y b u t  sa n a cy jn y ch  
b rygad .

—  Stan zatrudnienia robotników na Śląsku 
Cieszyńskim. N a  teren ie  Śląska C ie sz y ń sk ie g o  stan  
za tr u d n ie n ia  p o z o sta je  za sa d n iczo  b e z  z m ia n y , a 
o g ó ln e  p o le p sz e n ie  z a tru d n ien ia  n a stą p iło  w sk u ­
te k  u k o ń c z e n ia  się lo k a u tu .

P. U - P- P- w  B ie lsk u  i C ie sz y n ie  n o tu ją  ok . 
1487  b e z r o b o tn y c h , w sz y s tk ic h  k a teg o ry j. W  lic z ­
b ie  te j n a le ż y  r o z u m ie ć  r ó w n ie ż  p o b iera ją cy ch  
za siłk i z  F. B . O b w o d o w e  B iu ro  ze  sw ej s tr o n y  
d o d a je , ż e  liczb a  p o d a n a  z m n ie jsz y  się z n a c z n ie  
p o  d o p r o w a d z e n iu  w sz y s tk ic h  le g ity m a c y j d o  U .  
P . P . i z d jęc iu  z  ew id en c ji ty c h , k tó r z y  p o d ję li  
p racę, a n ie  z g ło s il i te g o  w  U . P. P.

W  m ies ią cu  sp r a w o z d a w c z y m  za re je s tro w a ­
n o  z a k ła d ó w  p ra cy  4 7 3 , w  k tó r y c h  z a tr u d n io ­
n y c h  jest r o b o tn ik ó w  2 8 .9 7 1 , zaś z a b e z p ie c z o n y c h  
2 7 .1 5 2 . W  m iesią cu  ty m  z a d e k la r o w a n o  w k ła d ek  
na su m ę z ł  7 8 .2 4 4 .5 1 , zaś w p ła c o n o  z l  6 5 .2 4 3 .7 4 . 
S to s u n k o w o  w p ły w  w k ła d ek  z m n ie jsz y ł się, a to  
w sk u te k  lo k a u tu  i strejk u , k ie d y  to  p o n a d  2 5 0 0  
r o b o tn ik ó w  n ie  w p ła c a ło  n a le ż n y c h  w k ła d e k .  
P r z y p u sz c z a ln ie  n a stę p n y  m iesią c  w y k a ż e  te n d e n ­
cję z w y ż k o w ą , o  ile  za tru d n ien ie  r o b o tn ik ó w  n ie  
z m n ie jsz y  się.

W  m ies ią cu  sp r a w o z d a w c z y m  w y p ła c o n o  o k . 
25 0  (p r z e c ię tn ie )  z a s iłk ó w  na łą czn ą  k w o tę  z ł  
2 2 .2 4 0 .3 8  r o b o tn ik o m  f iz y c z n y m , jed n em u  p r a c o ­
w n ik o w i u m y s ło w e m u  65 zł.

—  Akademja „Znicza” z okazji 35-lecia. 
P r z y p o m in a m y , ż e  w  so b o tę , 14 b . m . u rząd za  
„,Z n ic z ” w  sali tea tru  A k a d em ję  z  o k a z ji sw eg o  
35 -lec ia  z nast. p ro g ra m em : 1. T .  S ch arff: „ H a ­
s ło ” —  C h ó r  „ J e d n o śc i” . 2 . S ło w o  w stę p n e  —  
k o l. A . W a n tu ła . 3. M ło d z ie ż  a k a d em ick a  śląska  
a p o ło ż e n ie  m ię d z y n a r o d o w e  P o lsk i —  P ro f. dr. 
R o m a n  D y b o s k i, k u r a to r  „ Z n ic z a ” . 4 . M ło d z ie ż  
a k a d em ick a  a r z e c z y w is to ść  p o lsk a  —  k o l. P . M u -  
sio ł. P rzerw a . 5. S o lo  so p r a n o w e  —  k o l. M . D o ­
b ro w o lsk a . 6 . P ie r n ik o w e  serce  —  G . M o rc in e k  
(n o w e la  w  a u to recy ta c ji) . 7 . B o i. W a l. W a le w sk i:  
„ S ło w ic z k u  m ó j” (s ło w a  i m e lo d ja  M ick iew icza ). 
O b u c h o w ic z :  „ A  grajże m i, p is z c z a łe c z k o ” , J. K i­
szą ” : „ Z  n ad  O lz y ” , St. R ą czk a : „ M a zu r” . W y ­
k o n a  C h ó r  Z w . A k a d . P o l. w  C z e c h o s ło w a c ji „Je­
d n o ść ” . 8. S ch erzo  O p . 39 , C is -M o ll Fr. C h o p in  
—  so lo  fo r te p ia n o w e  —  p . S t. K a szp ró w n a . 9 . Z e  
z b io r u  o p o w ie śc i b esk id zk ich : z  c y k lu  „ S z li se z b ó ­
je” (w ier sz  gw arą  śląską). Śląsk C ie szy ń sk i. P o ­
g rzeb  (w ier sz  n a p isa n y  w  w ię z ie n iu ) . P . K u b isz  
(u tw o r y  p o e ty c k ie  w  a u to r e c y t . P o c z ą te k  o  g o d z .
7  w ie c z . B ile ty  d o  n a b y c ia  w  k sięgarn i „ K resy ” .

P o  ak ad em ji o d b ę d z ie  się za b a w a  to w a r z y ­
ska „ P o d  J e le n ie m ” .

—  Występy zespołu bałałajkowego. S ły n n y  r o ­
sy jsk i a r ty s ty c z n y  z e sp ó ł b a la ła jk o w y  im . W . A n -  
d rejew a  p o  w ie lk ic h  tr iu m fa c h  w e  w sz y s tk ic h  s to ­
łe c z n y c h  m ia sta ch  P o lsk i —  p r z y b y w a  o b e c n ie  d o  
C ie sz y n a  i w y s tą p i w  n a szem  m ieśc ie  w  n ied z ie lę , 
d n ia  15 w rześn ia  b . r. o  g o d z . 8 .30  w ie c z . w  te a ­
trze . P o p u la r n y  p ro g ra m  ty c h  k o n c e r tó w  o b e jm u ­
je szereg  p r z e p ię k n y c h  p ieśn i c h a r a k te r y s ty c z n y c h ,  
lu d o w y c h , p ieśn i b u r ła k ó w , r o m a n só w  cy g a ń sk ich , 
p o z a  te m  śp ie w y  ch ó ra ln e  i so lo w e . Z esp ó ł ca ły  
w y stą p i w  p ię k n y c h  k o stju m a ch  lu d o w y c h . W  
czasie  sezo n u  z im o w e g o  z e sp ó ł B a ła ła jk o w y  w y s tę ­
p o w a ł k ilk a n a śc ie  ra zy  zrzęd u  w  W a rsza w ie  w  sa­

li K o n serw a to r ju m , w y w o łu ją c  e n tu z ja sty c z n e  p- 
k lask i p u b lic z n o śc i i p e łn e  z a c h w y tu  recen zje  i 
k r y ty k i . K to  ch ce  p o z n a ć  p r a w d z iw e  p ię k n o  m u ­
z y k i lu d o w ej rosy jsk iej, ten n ie w ą tp liw ie  p o śp ie ­
szy  na  k o n c e r t  ro sy jsk ieg o  z e sp o łu  B a ła ła jk o w eg o . 
B ile ty  w cześn ie j d o  n a b y c ia  w  k sięgarn i „ K resy ” .

—  Nowa placówka przemysłu krajowego. W  
C ie sz y n ie  p o w sta ła  n ie d a w n o  fa b ry k a  k o n se r w  
m ię sn y c h  i w ę d lin , k tó r e j d z ięk i n a d zw y cza jn e j  
jak ości jej w y r o b ó w , rok u ją  d u żą  p rzy sz ło ść .

Jak w ia d o m o , w ę d lin y  k o n se r w o w a n e  są ar­
ty k u łe m  b a rd zo  w a ż n y m  d la  k a w ia rń , restau ra-  
cy j k o le jo w y c h , dla tu r y s tó w  i t . d . D r u g im  n ie  
m n iej w a ż n y m  a r ty k u łe m  są p a sz te ty  na  w z ó r  
p a sz te tó w  fra n cu sk ich , r ó w n ie ż  n a d zw y cza jn e j  
jak ości. D a le j u rzą d z iła  firm a  ta  d u żą  w ęd za rn ię  
sz y n e k  p rask ich  i sp ro w a d z iła  w  ty m  ce lu  sp e­
cja ln e u rzą d zen ia  te c h n ic z n e .

D z iś , k ie d y  zagran ica  rob i n am  tru d n o śc i 
p r z y  ek sp o rc ie  b y d ła , firm a  ta , ro zu m ie ją c  d o n io ­
słość p rzeró b k i m ięsa  w  k raju , d o k ła d a  staran ia , 
ab y  w y r o b y  za g ra n icz n e  w  jak ośc i p rześc ig n ą ć , 
ta k , że  o d b io r c y  m o g ą  za w sze  l ic z y ć  na to w a r  w  
d o b o r o w e j jak ości. F irm a p o św ięca  sp ecja lną  u -  
w a g ę fab ryk acji k o n se r w  w o js k o w y c h  i stara się 
i to  z  p o w o d z e n ie m , fa b r y k o w a ć  to w a r  sm a czn y  
i z d r o w y .

S p o d z iew a ć  się n a le ż y , ż e  k o n su m e n c i u z n a ­
ją d o n io s ło ść  tej n o w e j p la c ó w k i i p o p rą  ją, ż ą ­
dając w sz ę d z ie  c ie sz y ń sk ic h  w y r o b ó w . P r z e k o ­
n a w sz y  się o  d o b r o c i ty c h  w y r o b ó w , b ęd ą  je da­
lej p o leca ć . G d y  sw ojsk i w y r ó b  p o zn a c ie , za g ra ­
n ic z n e g o  n ie  zażąd acie !

R ó w n ie ż  i c z y n n ik i r z ą d o w e  i sa m o rzą d o w e  
w in n e  w  m iarę  m o ż n o ś c i tę  n o w ą  p la c ó w k ę  n a ­
szeg o  r o d z im e g o  p rz e m y s łu  p o p iera ć . (r.)

—  Nowa orkiestra. O d  so b o ty , 15. b . m . w lą -  
c n z ie  k o n c e r to w a ć  b ęd z ie  w  sali d a n c in g o w ej  
„G ra n d  H o t e lu ” n o w a  ork ies tra  ja zb a n d o w a . (r.)

—  Profesor muzyki dr. phil. (muz) Fritz 
Slawik, b. u c z e ń  A d lera , N iliu sa , L a fitea , G ala , 
W e ig la  i in . w  W ie d n iu , r o z p o c z ą ł p o n o w n ie  w y ­
k ła d y  i lek cje  (sk rzy p ce , v io la , w io lo n c z e la , f o r ­
tep ia n  i c a łk o w ita  teorja ) w  szk o le  m u z y c z n e j  
S law ik a . Ć w ic z e n ia  o r k ie s tro w e . T a k ż e  k u rsy  
k sz ta łcen ia  g ło su  i śp iew u  s o lo w e g o . Z g ło szen ia :  
C ie sz y n , u l. G łęb o k a  19 o ra z  C z . C ie sz y n , ul. 
P o p r z e c z n a  2. (r.)

—  Tragedja bezrobotnego górnika. R o b o t ­
n ik  C zu raj J o a ch im  z  B lu sz c z ó w , la t  20 , w  za­
m ia rze  sa m o b ó jc z y m  w s k o c z y ł d o  s tu d n i. W y d o ­
b y ty  na czas ze  stu d n i, u d a ł się n a stęp n ie  d o  
sw eg o  d o m u  i p o d erżn ą ł so b ie  g ard ło  b r z y tw ą  
ta k , że  w  stan ie  g r o ź n y m  o d s ta w io n o  g o  d o  le c z ­
n ic y  S p ó łk i B rack iej w  R y d u łto w a c h . P o w o d e m  
targn ięc ia  się na  w ła sn e  ż y c ie  jest p r a w d o p o d o b ­
n ie  w y d a le n ie  g o  z p ra cy  z  k o p a ln i „ A n n y ” .

—  Rejestracja klaczy zarodowych i ogierów 
o d b ęd z ie  się w  d n iu  25 . b . m . 0  g o d z . 10 na  tar­
g o w ic y  w  B ie lsk u  (p r z y  r zeźn i m iejsk iej) d la p o w . 
b ie lsk ieg o  o raz  w  d n iu  26. b . m . o  g o d z . 10 na  
ta r g o w ic y  w  S k o c z o w ie  dla p o w . c ie sz y ń sk ie g o .

—  T)sobiste. O b w o d o w y  in sp e k to r  p ra cy  w  
B iałej, p. in ż . B o r tk ie w ic z , p o w r ó c ił  z  u r lo p u  i 
ob ją ł u r z ę d o w a n ie . B iura In sp e k to r a tu  m ie szczą  
się nadal w  h o te lu  „ P o d  C z a r n y m  O r łe m ” .

—  Ceny pieczywa w Białej. O d  d n ia  5. b . m . 
o b o w ią zu ją  n astęp u jące  cen y : 1 k g  ch leb a  ż y tn ie ­
go  70-proc.. p rzem ia łu  d eta l 42 gr, h u r t. 40  gr. 1 
k g  ch leb a  ż y tn ie g o  8 o -p ro c . p rzem ia łu  d eta l 40  
gr, h u r t. 38 gr. C e n y  p ie c z y w a  p sz e n n e g o  p o z o ­
stają b e z  zm ia n y .

—  „Przyjacielskie” porachunki. P olic ja  are­
sz to w a ła  n ie ja k ieg o  G u sta w a  K o en ig a  za  p o b ic ie  
L u d w ik a  P ia n k i z  B iałej.

—  Uroczystość strażacka w Łodygowicach. 
O d b y ła  się n ie d a w n o  p o d n io s ła  u r o c z y s to ść  stra ­
żack a , k tó ra  zg ro m a d z iła  o d d z ia ły  S tra ży  i re­
p rezen ta c je  z  k ilk u d z ie s ięc iu  m ie jsco w o śc i. N a

u r o c z y s to ść  z ło ż y ło  się u r o c z y s te  p o lo w e  n a b o ż e ń ­
s tw o  i p o św ięcen ie  s ik a w k i m o to r o w e j  o raz  sa­
m o c h o d u  p o ż a r n ic z e g o  z  p o g o to w ie m . W  tra k cie  
n a b o ż e ń stw a  w y g ło s i ł  p ięk n e  o k o lic z n o ś c io w e  k a ­
za n ie  ks. dr. G o łą b , k a p ela n  S tra ży  ło d y g o w ic k ie j .  
W śr ó d  u c z e s tn ik ó w  w id z ie liśm y  p. sta ro stę  G a lo -  
tz e g o  z  Ż y w ca , b aron a  K lob u sa , J. D o b iję , k a p ita ­
na  D u n in a  i w ie lu  in n y c h .

P o  p o św ię c e n iu  s ik a w k i n a stą p iło  w p isy w a n ie  
się d o  k sią żk i p a m ią tk o w e j o jc ó w  c h r z e s tn y c h  i 
gości. J ak o  o jc o w ie  ch rz e stn i w p isy w a li się k o le j­
n o : p p . starosta  G a lo tz y  z p . A g n ie szk ą  M r o w c o -  
w ą, b aron  K lo b u s z  p . Jan in ą  D o b ijo w ą , D o b ija  
J ó z e f  z  M ik o ła jo w ą  R ą c z k o w ą  i t . d . P o c z e m  o d ­
b y ł się w  lo k a lu  S z k o ły  G o sp o d a rcze j w sp ó ln y  
ob ia d  a n a stęp n ie  fe s ty n  w  p ark u  b aron a  K lob u sa .

2  u zn a n iem  n a le ż y  p o d k reślić , ż e  O c h o tn ic z a  
Straż P o ża rn a  w  Ł o d y g o w ic a c h , d z ięk i ta k im  lu ­
d z io m , jak p p . J. M r o w ie ć , b a ro n  K lob u s i in n i, 
jest jed n ą  z  n a jr u c h liw sz y c h  p la c ó w e k  sp o łe c z ­
n y c h  w  p o w ie c ie  ż y w ie c k im . Jej 3 4 -le tn ia  e g z y ­
sten cja , to  jed n o  p asm o p ra cy  i p o św ięcen ia  n a r o ­
d o w o  u św ia d o m io n y c h  o b y w a te li Ł o d y g o w ic . —  
O sta tn io  w ie lk im  p rzy ja c ie lem  stra ża c tw a  o k a za ł 
się p . starosta  G a lo tz y .

—  Ukończenie strejku w Węgierskiej Górce. 
D łu g o tr w a ły  i b u r z liw y  strejk  w  o d le w n i w  W ę ­
giersk iej G ó r c e  zo sta ł z a k o ń c z o n y . M o m e n te m  
p r z e ło m o w y m  w  z a k o ń c z e n iu  strejk u  b y ła  k o n fe ­
rencja  s tr o n  sp o r n y c h  w  M in . P racy .

—  I „oni” niezadowoleni? N a  p o le c e n ie  p r o ­
k u ra to ra  za a resz to w a ła  p o lic ja  n ie ja k ieg o  F ., u r z ę ­
d n ik a  p r y w a tn e g o  w  Z a b ło c iu . F. -w y rw a ło  się  
n ie o p a tr z n ie  k ilk a  „ p o w ie d z e ń ”  p o d  ad resem  
I r e zy d en ta  R z e c z y p o sp o lite j , za w iera ją cy ch  z n a ­
m io n a  o b ra zy .

A r e sz to w a n e g o  czek a  ro zp ra w a  są d o w a  i su ­
ro w a  kara.

N a iw n y  c z ło w ie k !  M yśla ł, ż e  jeże li g a z e to m  
n ie  w o ln o  k r y ty k o w a ć  p o c z y n a ń  z w y k ły c h  m in i­
s tr ó w , to  jem u  w o ln o  b ezk a rn ie  w y p o w ia d a ć  sw e , 
w  d o d a tk u  b ezcze ln e  u w a g i p o d  adresem ... G ło ­
w y  P ań stw a . T era z  c h y b a  z r o z u m ia ł, ż e  ty lk o  
m y śli są w o ln e  o d ... cła.

—  Gmach Magistratu m. Żywca w nowej 
szacie. W  ty c h  d n ia ch  r o z p o c z ę to  p race n ad  o d r e ­
sta u ro w a n iem  b u d y n k u  ż y w ie c k ie g o  m ag istra tu .

C zas n a jw y ż sz y , b y  i in n e  g łó w n ie jsz e  b u d o ­
w le  w  m ieśc ie  n ie c o  o d n o w io n o .
_ T. .7 ". Nfe mógł ujechać, więc... Rząd winien. 
N ie ja k i P a w eł N . ze  S p o ry sza , jadąc n a ła d o w a n y m  
w o z e m  p rzez  św ie ż o  w y sz u tr o w a n ą  ul. K o m o r o w ­
sk ich  w  Ż y w c u , a n ie  m o g ą  u jech ać , tak  się z ir y ­
to w a ł, z e  w y g ło s i ł  m ałą  m ó w k ę , w  k tó r e j  znala­
z ło  się k ilk a  o b r a ź liw y c h  u w a g  p o d  ad resem  P a ń ­
stw a  1 R zą d u . Sanacji, w  ty m  w y p a d k u  zdaje się 
n ies łu szn ie , w le p ił k r e w k i p an  P a w eł ta k ie  so b ie  
b ło g o s ła w ie ń s tw o  o d  serca: „ —  d o  djabla z  ta k i­
m i rząd am i!"

Sąd, g rzy w n a !
, ~  Zebranie metalowców w Zadzielu. P rze ­

m ó w ie n ia  w  sp raw ach  z a w o d o w y c h  i g o sp o d a r ­
c z y c h  w y g ło s ili  red . E . Z ajączek  i p rezes filji Z . 
Z. M e ta lo w c ó w  „P raca  P o lsk a "  M ich a ł P u d er.

—  Zebranie „Pracy Polskiej”  w Milówce. W  
j n i ‘ o d M o  SR  w  M iló w c e  (k a m ie n io ­
ło m  „ T y m o n k a " ) zeb ra n ie  r o b o tn ic z e . P o  refera ­
c ie  sekr. J. K ojd ra , r o b o tn ic y , z a tr u d n ie n i w  k a ­
m ie n io ło m ie , grem ja ln ie  p r z y stą p ili d o  o rg a n iza cji.

R z e c z n ik  p a t e n t o w y

Inż .  H e r m a n  S o k a l
zaprzysiężony biegły sądowy 

K a to w ic e , S ło w a c k ie g o  22, te l ,  312

w y je d n y w a  p a te n t y ,  w z o r y , z n a k i t o w a ­
r o w e , —  p r z e p r o w a d z a  w s z e lk i e  s p r a w y  
o ch ro n y  p rzem y s ło w ej w  kraju  i zagran icą .
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Kino Miejskie Biała.
Od soboty, dnia 14 do poniedziałku, dnia 

16 września
z ok azji r o z p o c z ę c ia  n o w e g o  sezo n u  p o lsk i  

sz lag ier  f i lm o w y

TAJEM N ICA
s k r z y n k i  p o c z to w e j

D r a m a t w  1 0 -c iu  ak tach .
U d z ia ł b iorą : Iza  B ellin a , M arja B ogd a , J e ­
rzy  M arr, J ó z e f  W ę g r z y n , Z o fją  G r a b o w ­
ska. Z djęć d o k o n a n o  w  W a rsza w ie , P o z n a ­

n iu , K r y n ic y  i Paryżu.
P rogram  d o d a tk o w y :  

„T y g o d n ik  G au m on ł“ .

P o p r zerw ie  na scen ie  
występ międzynarodowej pary tanecznej

Doree et Fernando
A k r o b a ty c z n o -e k sc e n tr y c z n e  ta ń ce .

A k o m p a n ia m e n t:  O rk iestra  sa lo n o w a  H e n ­
ry k a  W o lf th a la .

WU WU UJUUJU

C H C E S Z  o tr z y m a ć  p o s a d ę ?  M u s is z  u k o ń ­
c z y ć  k u r s y  fa c h o w e , k o r e s p o n d e n c y j n e  p r o fe ­
sora S ę k u lo w ic z a , W a rsza w a , Ż ó raw ia  42W .  K u r­
sy  w y u c z a ją  l i s to w n ie :  b u c h a lte r j i,  r a c h u n k o ­
w o ś c i  k u p ie c k ie j ,  k o r e s p o n d e n c j i  h a n d lo w e j ,  
s te n o g r a fj i ,  n a u k i h a n d lu , p r a w a , k a lig ra fji, p i ­
sa n ia  na  m a s z y n a c h , t o w a r o z n a w s tw a , a n g ie l -  
;k ie g o , f r a n c u s k ie g o , n ie m ie c k ie g o ,  p is o w n i  
1 ra z  g r a m a ty k i p o ls k ie j .  P o  u k o ń c z e n iu  ś w ia -  
c e c t w a .  —  Ż ą d a jc ie  p r o s p e k t ó w .

O s t r z e ż e n ie .
P od aję  d o  w ia d o m o śc i, ż e  p . A n to n i K o w a l­

c z y k  n ie  jest już u  m n ie  z a tr u d n io n y  i n ie  m a p ra­
w a  w y sta w ia n ia  r a c h u n k ó w  an i p o b iera n ia  p ie n ię ­
d z y  dla m ojej f f h n y .  —  Edward Pawlusiński, m aj­
ster k o m in ia rsk i w  C ie szy n ie .

Do w y n a ję c ia
jest p r z y  g a rn icy  czesk ie j p o  p o lsk ie j s tro n ie  rea l­
n o ść , sk ładająca się z  b u d y n k ó w  i 10 h ek ta r , ro li. 
W ia d o m o śc i u d z ie li p . K o ż d o ń , C ie sz y n , u l.

B o b reck a  9.

R e s t a u r a c j a
„ Pod Jeleniem"

BIELSKO, PLAC BO LESŁAW A C H R O B R E G O

p o leca  „Z d ró j"  zamkowy z Cieszyna oraz w in o  i 
in n e  n a p o je  alkoholowe. Przekąski ciepłe i z im n e .

C e n y  p rzy stęp n e .

Naukę tańców
salonowych i form towarzyskich

r o z p o c z y n a m
w CIESZYNIE: w  p o n ie d z ia łe k , 16  w rześn ia  

b. r. o  g o d z . 7 .3 0  i 9 w ie c z ó r  (w  p o n ie d z ia łk i,  
c z w a r tk i i e w e n t. w  n ied z ie le )  w  sali h o te lu  „ P o d  
W o łe m " ;

w  BIAŁEJ: w e  w to r e k , d n ia  17 w rześn ia  b . r. 
o  g o d z . 7 .3 0  i 9 w ie c z ó r  w  sali h o te lu  p o d  „ C za r ­
n y m  O r łem " .

Z g ło szen ia  c o d z ie n n ie :  C ie sz y n , u l. G ó rn a
16-I lu b  te ż  w p r o s t  na  lek cja ch  na sali. —  B liż sze  
sz c z e g ó ły  na a fiszach  g łó w n y c h  w  w y ż e j  w y m ie ­
n io n y c h  h o te la ch .

Z  p o w a ża n iem  
Karol Kiebel, naucz, tańców w Cieszynie.

P o szu k u ję

3-4 pokoje
z  k u ch n ią  i ła z ien k ą . P o żą d a n y  p rzy  m ieszk a n iu  
o g r ó d e k . C z y n sz  p łacę  z g ó r y  za p ó ł ro k u . A d res:  

B ło g o c k a  62.

Baczność!
Z a stęp cy  i z a stę p c z y n ie , k tó r z y  się za tru d n ia ­

ją sp rzed ażą  d o la r ó w e k  i p r e m jó w e k , u zy sk a ć  m o ­
gą d u ż y  za ro b ek  b o c z n y  z  a r ty k u łe m , k tó r y  daje­
m y  na d o b r y c h  w a ru n k a ch .

O fe r ty  p o d  „ b o c z n y  za ro b ek "  d o  f ir m y  
„ P A R "  K a to w ic e , P o p rzeczn a  8.

N ’-; '

zawiera jeden kilogram słynnego z 
dobroci mydła ..Kołłontay z pralką” ! 

A w iec: czyste tłuszcze jadalne, droga 
glicerynę, jaką zawiera każdy krem 

dc pielęgnowania cery, przyjemna w 
zapachu żyw icę i subtelną perfume 

■— wszystko to otrzyma Szanowna 
Pani, kupując za drobny wydatek ka­

wałek tego szlachetnego mydła. Dzięki 
tym zaletom, mydło „Kołłontay”  nigdy 

nie może być doścignione, i dlatego 
pierze też tak delikatnie i przyjemnie.

Nie kupujcie. Szanowne Panie, nigdy 
tak zwanych „tanich”  mydeł, które 

są „tańsze”  o 10— 20 groszy na kilo. 
bo naprawdę nie warto, jeżeli się roz­

waży, na ile to zgorszenia i szkody 
się narażacie. Za mydło „Kołłontay 

z pralką”  gwarantuje się w  zupeł­
ności.

m
(flydło

m i

i  Ni 13?.

Z a s tę p c a  n a  Ś lą s k  C ie s z y ń s k i ,  B ia łę  i Ż y w ie c :  E , M a n d e l, C ie s z y n , u l. N ie m ie c k a  22. 
Z ło ty  m e d a l na  W y s t a w ie  w  K a t o w ic a c h  1927.

Najlepszy dowód wyższości!
Podczas międzynarodowych wyścigów motocyklo­

wych w dniu 1 września b. r. pod Katowicami zdobyto
I, II, III miejsce w kat. do 250 ccm na „D  K W “
I miejsce „ „ „ 350 „ na „D  K W “
II miejsce „ „ „ 500 „ na „D  K W “
Pan Wargin zdobył ponadto 

M is t r z o s t w o  P o ls k i  k a t .  d o  250 c c m  n a  „ D  K  W “

Wyniki te świadczą najwymowniej o do ­
skonałej jakości i wyższości motocykli „ D  K W “

N a jn o w s z e  m o d e le  m o t o c y k l i  , ,D  K  W “ p o s ia ­
d a  n a  s k ła d z ie  s ta le  U z n a n e  Z a s t ę p s t w o  „ D  K  W “

G U S T A W  M O U I N

©

C ie s z y n ,  R y n e k  1, T e l .  164.
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M a g istra t m iasta  B ielska

L .: I -2 0 7 4 /7 . B ie lsk o , 9 w rześn ia  1929 .

M A G IS R A T  M IA S T A  B IE L S K A

w  W o je w ó d z tw ie  Ś ląsk iem  og łasza  n in ie jszem

KONKURS
na p o s a d ę  p row izoryczn ego  lekarza sek u n d arju sza  w p o w sze c h ­

nym szpitalu  m iejskim  w B ielsku .
D o  sta n o w isk a  te g o  p rzy w ią za n e  są p o b o r y  X  g ru p y , szczeb e l a) w e d łu g  p a ń ­

stw o w e j u sta w y  o  u p o sa żen iu  z d n ia  9. X . 1923 D z . U . R . P. N r . 116, p o z . 9 2 4 , w raz  
z d o d a tk ie m  w o je w ó d z k im  i k o m u n a ln y m , p ła tn e  m ies ięc zn ie  z g ó r y , b ezp ła tn e  u tr z y ­
m a n ie  o raz  w o ln e  m ieszk a n ie , św ia t ło  i o p a l. Z am ieszk a n ie  w  szp ita lu  jest o b o w ią z k o ­
w e . T e r m in  w y p o w ie d z e n ia  d la o b u  s tr o n  6 ty g o d n i.

P od an ia  n a le ż y  w n o s ić  d o  5 października 1929 r. włącznie.
D o  p od an ia  d o łą c z y ć  n a leży :  

d o w ó d  u k o ń c z e n ia  stu d jó w  m e d y c z n y c h  z  p rzep isa n em i eg za m in a m i, d o w ó d  o b y w a te l­
stw a  p o lsk ie g o  i p rz y n a le ż n o śc i, św ia d e c tw o  zd ro w ia , w y k a z  r o d z in n y , ż y c io r y s , d o ­
w ó d  s to su n k u  w o jsk o w e g o  i e w en tu a ln e  św ia d ectw a  p ra k ty k i lek arsk iej. U b ieg a ją cy  się 
o  tę  p osad ę w y k a z a ć  się m u szą  n a d to  zu p e łn ą  zn a jo m o śc ią  języ k a  p o lsk ie g o  i n ie m ie c ­
k ie g o  w  s ło w ie  i p iśm ie.

B u rm istrz :
(— ) P O N G R A T Z .
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